
Cena ogłoszeńi Wiera» w wysokości 1 milimetra na 
strome W&mowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr# 
W tekście na 0 i 0 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
prm d  tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej*
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Stwórzmy kultury 
placówkę! ,

Wory pcwiat rrmctny, fiust»ja, seminsija, sąd 
Jcdaem tle wam, posiadany peoien prcceet iite- 

[gescji i półinieligancji, tak w mządnikacb, uanczy- 
ielatwie, zawodach wolnych, kupiec iwie, izt mii śle itd. 
io misaiscb. Posiadamy pawica pioccot jeszcsei na 
wsi — wiićd ksiąty, icimków, nauczycieli itd. Dziś 
•o dziesięcin lataćb weluaj Polaki tniba i powinno 
sią pemjślić, te cii«tylko cblabcm się tyje, te po 
troskach cedsienuycb duch potrsibnje również strawy 
la siebie. Strawy, dającej czaić» ckcjcnic, ezamn 

wilią «  lepsze jutro, jtko winą w własną Ojcayznę. 
A tą itriwą jcit dobia kiiątka.

Nic m » y  bibijcitki (pobliczcieJ) w Ltbtwic 
i Newtmmicście. Warunki tik sią »biadają 
I składały, te jesialny r iu ó tm  ca doicbka, 
ic  pcnijc i dochody prkecięinycb jedneitik iatclipcnt* 
aych ią za sztsepłe. bj pizy neimaliiycb warunkach, 

a tembardzic j puy drotyźnie aaizycb ksiązik m t |ł j  
tworzjć bbljcteki. Mogą icbic na to pezwclć jadno- 
■tki, lecz takicb, cc by to ckcicli csjnić i arcmmcli 
potrzebę, bądzic biidio Bilo. Albowiem tak sią w 
tycia składa, ie ci, co mogą, to aie chcą, albo aic 

»zumieją potrzeby stworzenia czegoś, a tym, coby 
dcli — to brak środków stoi aa przeszkodzie. Nawet 

ladzie, posiadający bibljotiki zaacbne, nie ią w stawie 
zaspokoić zwyklycb swycb petrzeb i jak po wiąkstych 
miastach, korzystają z publicznych, wiekami zgromadzo­
nych zbiorów. Mamy gimnazja, semtnarjs, naiwersytety, 
gdzie ładzi, kiótsyby powinni mieć sserasy horyzont, 
ciągle przybywa, a gdzie oni mają czerpać te książki? 
Bbljcteki aczelai awycb wiącej ciekawych wychowan­
ków nie zaspokoją, a po okcńczenio, gdzie zcajdą 
dobrą książką? Sporty aą to rzeciy pctiaebne, po­
winno aią je popierać, ale pamiąrajmy, że stare przy­
słowie mówi: „W idrowem ciele, sdrewy dach* ma 
sens id wnieś i dziś i Irztbs, by nietylko ciało było 
zdrów«, ał« i dach był sdrowy, aie zatiniy, nie bez­
myślny, skierowany tylko kn dolarom. Siła material­
na jest potągą, lecz siła dachowa jest to siła, któ- 
aej nic nie zwalczy, a dziąki której istnieje chrzęści ja- 
cism. Dobra książka zdwaja eaergją dachową, jest 
najlepszym przyjacielem keśdtgo człowieka.

Debra książka pomnika kaliną rodzimą, szerzy 
ją, pozwała ptanać ludzkość, a pizedewszyatkiem twój 
właany naiód. Kiedy kto tsamakuje w dobiych 
książkach, nie poaaaje nieraz, jak ataje sią iepsiym, 
«garnia coraz szerszy horyzont, widzi wyZszą p< tągą 
Bożą, pisy której najwiąkszy amyzł ze wszyatkicmi 
wynalazkami jest kroplą tego, co powstało z woli 
aadpizyn dzonej. Knltara narodu, wyrażana przez 
wieszczów: Mickiewicza, Słowackiego, Kasińskiego, 
a pćiniej Sieakicwicaa, Wyspiańskiego itd. utrzymała 
dachu, który nie zaginął w najciąZszycb chwilach roz­
dartej Ojczyzny. Była Sybiry, były Moabity, lecz 
był również 31, 48 i 63 rok. .Jeszcze aie zgisęł»...* 
tliło w wiąkszośd serc narodu, aZ przyszła cbwiła 
zmartwychwstania Polaki, chwila, któiaj me amiemy 
dostatecznie cceaić i aa aią Bcgo podziąkować.

Mocniejsza cywilizacja, bogatsza w pieniądz 
i piąść, jaką jest pinako-niemiecka, aie zdołała zni­
szczyć cząlci naszego narodu, bo nie mogła 
zwyciąZyć naszej rodzimej kultury, naszego dacha: 
A ziarnem, które sieje w masy to bogactwo dachowe 
naszego narodu, jest dobra książka.

Pt morze — z bólem to trzeba stwierdzić — było 
abogie w rodzimą inteligencją. Dnio ładzi miało
łatwość korzystania z wiedzy i kaltary niemie­
ckiej, nie znało zaś i dziś nie zna skarbów kaltnry ro­
dzimej. Zatem trzeba i powinno aią postarać, by 
mogło pozaać i dowiedzieć sią, jakich skarbów dacho­
wych jest właścicielem, o czem wcale nie wie. W Pol­
sce wolsej mamy moZacść i obowiązek dać pozaać 
aterokim maaom tą skatbaicą, która daje możność 
narodowi naszemu powiedzieć przy stole w Wersalu: 
.Jesteśmy narodem ze stałą kulturą, mamy prawo do 
Jycia i rozkwitu*. Mamy obowiązek poznać naszą 
¿zeszłeIć, byśmy anikałi błąd«w naszych przodków,

które niestety prztstiy »a nasze pokolenie. W Him- 
beign dzieła Schillera i Cótlego za marny grosz nośna 
nzbyć w internatach na ki lejach, u ais można dostać 
w anten:stacb... czektlaćą ca peczele. Książki bra­
kowe w kioskach i ca kolei te, któie lecą za sensacją, 
p« tar gniją, nlyciem, czatem sportem, te u wią- 
kszcści ntodego pckdtn a zaajdtją omanie. A czy 
częściowo, Se niema innej i ta jest modna? Streszczą 
o co mi chodzi. Stwórzmy pcczątck bibijeteki 
waitcścicwej dla aaszego pcwiafu. Inicjatywę megła 
by dać do tego spćłkowa kaiegaraia .Dmący*, zapo­
czątkowując wypcsyczelnit kaiąStk za opłatą. Magii tra­
ty w Ltbtwic i Ni wen mieście niech ncbwalą sebsy- 
dja, jak równie! Sejmik Pewiatowy.

Wprost apelują do pana Starosty, stcjąccgo aa 
mirjfcn repiezeatacyjnem casscgo pcwiato, by sacaął 
pciwiącać treebą twagi i tej sprawie, by secbciał prse- 
mćwić do przedstawicieli sejmiku, by chcieli zrozu­
mieć, Se cfiarcwaay grosz sa cel bibljcteki z lichwą 
wróci sią ich dzieciom; rówoiel do pp. bermistrzów, 
by zechcieli zmiękczyć serca radnych, by uch*sl.li ci ś 
na ten cel. Wiem, jak tredny jest grosz wcgóie, wiem, 
jak irtduo otrzymać go na cel podebsy, a jednak, 
z całą świsdcnością aie waham sią wciąć: okażcie 
aią ebywataiamr roiomaymi, przedstawiciele łodncści 
powiało, dajcie pcmoc aa ten ceł, a procenty z lichwą 
aią wrócą przez zdebytą koltnrą decka!

Czy to już debrze? Nie, apeleją do wszytkieb 
ładzi dobrej wcii, a pizedewszyatkiem do inteligencji 
z prcfescrami Mcistaiy na ciele, by mole wyłonili

z tycbSe jakiś komitet, któryby njął tą sprawą w swoje 
ręce, by megła powstać b bije teks. Mało tego, trzeba 
jeszcze by ta bibijoteka misia wyraźny kierunek, dający 
debrą strawą dntkową rodzimą i obcą, tak dla star­
szego pckclenia, jak i dla dorastającej młodzieiy.

Dałem projekt, by mogła powstać bibijoteka przy 
.Drwący*, albowiem ta ostatnia jest w Ltbawie i Ne- 
wemmieścic. Jest mcśnolć co jskiś czas zmiany 
ksiąSek dla tych dwóch centiów powiatn. Przy takiej 
bibijotece mogłaby powstać csyttlnia na miejscu pism 
tygodników i miesiączników.

Zdaje ml sią, Se duśo jest nas takich, którzy da­
wniej, mając mośneść korsystania z książek i pism 
rozmaitych, gdy jeiteśmy w mieście wiąkszem, * ta ­
lem na nie patrzymy przez szyby okienne, gdy są 
ns wystawach, bo dla nas te aiedestąpse. Utrzymuje 
sią tyle szynków, składów tytoniowych, czybyśmy w 
powiecie nie byli w sianie dać początku dobrej biblje- 
tece? KiSdy wybitny pisarz skandynawski, nie mówiąc 
o pisarzach wielkich narodów, jest czytany, kupowany, 
wyebedzi wydanie za wydaniem, a u nss często tru­
dno o wydawcą znanemu rodzimemu pisarzowi. Czerno? 
Bo tam czyta cgół. My zaś nie myślimy o kształce­
niu ducha Esrcdu, nie swatamy, te książka i gazeta 
tsk jert potrzebna dla ducha, jak chleb dla ciała.

Chciałbym, by głos mój nie przeszedł bez echa» 
a obndsił niejednego z uśpienia i dał tą wiarą, te  aie 
świąci garnki lepią, zatem i my, choć z trudnością,, 
moglibyśmy ulepić początek dzieła, któreby było 
z korzyścią dla ziemi lubawskiej. L Zieliński.

Dymisja min. Czechowicza.
Tadeusz GrodyAski kierownikiem Min. Skarbu.

Warszawa, 9. 3. Na czwartkowcm posiedzenia 
Rady ministrów stanowitko min. Catchowicza, który 
nwalił zs kometzue udzielić Sejmowi wyjaśnień — 
prparli tylko mm. Kwiatkowski i min. Jurkiewicz. 
M i. Stamewtiz wstrzymał sią od głosowania. Około 
gedz. 10 win. Czechowicz zawiadomił pies jera Bartla 
o awej dymisji. O gadz. 11 był prsmjcr Baitcl w Bel­
wederze, a o 12 30 na Z>mku.

Poatanowieme min. Czechowicza było dla pewnycb 
kół niespodzianką.

Warszawa, 8. 3. P. Prezydent Rzplitej podpisał 
w daio dsisicjisym następujące dekrety:

De P e ia  G abryela Czechowicza, m in is tra  
a ia ib a  w W arszaw ie.

Przychylając aię do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalniam Pana z nr żąda 
ministra skarbu.

Warszawa, dn. 8 marca 1929 r.
Frezydeat Rzplitej: ( - )  Ignacy Mościcki. 

Prezes Rady Min:. (—) proł. Bartel.
Do Pana

dra Tadeasza Grody ós kie go 
podsekretarza stawa w Min. Sb arba

w Warazawie.
Pornczam Pasa kierownictwo Min. Skarbu. 
Warszawa, da. 8 marca 1929 r.

Prezydent Rzplitej: (—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Miaistrów: (—) prof. Bartel.

Rozprawa budżetowa w Senacie
Warrsswa, 8. 3. Na dzisiejszym posiedzenia Se- 

zstn, pnystąpiozo do dalszej rozprawy budtetewej. 
San. Szieibert ttfeicwał prtlmiesiz bcdtitcwy Min. 
Syrzwicdl wcści. Po pizeir ówieoia kilka sesaterów, za­
brał głos min. Sprawiedliwości Car, który wyjsśnił 
niektóre pozytje budtetn, poczem nastąpiła piacrwi.

Na posiedzenia popeładniowtm przystąpiła Izba 
do budists Mm. Skarbn, który referował sen. Szaraki. 
Po przemówłfniń kilku senatorów w obecności pier­

wszego pedaekretaiza Min. Spraw. Wojskowych gen. 
Kenarzewskiego, sen. Daszyńska (B. B) prztdłośyła 
budiet M. Spr. Wojsk., poesem omówiła szereg spraw 
obrony narodowej.

Warszawa, 9. 3. —- Senat ułatwił wczoraj budiet 
min. sksrbn, bandln i przem. craz ¡spraw Wojskowych. 
W dyskusji nad bndtetem min. skarbu sen. Głąbińtki 
(Klub Narodowy) określił stanc witko KiobuNarodowego.

List gen. Sikorskiego w odpowiedzi gen. Szeptyckiemu.
Kuków. G«n. Sscptycki jak wiadome, zwrócił 

sią z listem otwartym do innych b. ministrów spraw 
wojskowych, jak samicrzsją postąpić webec zarzutów, 
postawionych im pizez obecnego Ministra. W od­
powiedzi, jak doncsią pitna krakowskie, otrzymał od 
gen. Sikorskiego lu t następujący:

— .Zapoznawszy sią z treścią otwartego pisma, 
które pan generał ogłosił w „Rcbotnku*, stwierdzam, 
eo następnie:

1. na pismo to odpowiadam niniejszym listem 
prywatnym, gdyż jako kołnierz, pozostający w czynnej

słuibie, nie mam prawa do publicznych wystąpień 
z powodu enuntjscyj miiistra spraw wcjakowych, jako 
mego przełotoatgo;

2. podzielając w całc-ści żywe zaniepokojenie, wry- 
wełane ciątkiemi zarznitmi, uczynione mi pod adresem 
któregokolwiek z b. miniairów spraw wojskowych, wy­
rażam przekonanie, to pcwełane czynniej państwowo 
zrobią wszystko dis znpełnego wyjaśnienia tej sprawy 
i ewentualnego pociągnięcia winnych do przewidzianej 
konstytucyjnie najsurowszej odpo* itdziakości.

Wyrazy głębokiego szacunku łączą (—) Sikorski*.

Srebrna pięciozłotówki.
Warszawa. Mennica państwowa przystąpiła 

do predykcji mnnet stebrnycb 5 zlotowych. 'Mennica 
bije dziennie 15000 iztnk monet 5-złotowycfa. Monety 
będą wypuszczone w obieg z końcem marca.'

Trzy nowo »totki wojenno Poloku 
Warszawa, Według wiadomości z Francji 

w kwietnia będą spuszczone na wędą trzy okręty wo­
jenno, budowane dla Polski w dokach francuskich. 
Mianowicie 2 łodzie pedwodne i 1 kontr-torpedowiec.

L  dodatkam i: „O p ie k u n  M łod z ie ży “, „Nasz P rzyjac ie l“ I „Ro ln ik“
JDrwoM** wrefeedri •  rasy tyfwda, wo wtorek, 
aawariek 1 aobot« nuta. — Praedpiaia wynosi dla 
akoamtów U « cl a d o n to n ak a  cl mJeeięccwe. 
Kwartalnie wyneei UH tL, c dareoamiezn 5,Oś aL

F w M »  «i« sglnscsais do wsuystkiek cacek



Porozumienie między Chamberlainem a Zaleskim
w sprawie mniejszości.

Genewa, W czasie debat w Lidce N»radów nad 
sprawą tnnei szóści zabierał głoi Cbamberlaia ptopeaająe 
atwotzenie Komisji, którab? zajmowała się wyłąctnie 
badaaiem spraw mniejszoici, a temsamem odciążyła 
Ligą, która ma do załatwienia wiele innych powabniej­
szych spraw.

Prasa niemiecka, podając tę wiadomość z Genewy 
przytacza ogólnikowo sprawozdanie z całodziennej 
debaty Ligi i ironicznie wyrata się o mieraam zain­
teresowaniu aprawami mniejszoici.

Cała praza nacjonalistyczna niemiecka, ostro wy­

stępuje przeciwko nrojcktowi Chamberlaina oraz prze- 
ctwco tezom min. Zaleskiego pisząc, t t  poreznmieaie 
Chamberlaina z Zaleskim jest fcktsm godnym lepszej 
sprawy. Prasa nacjoaalistyezna pisze, ze Chamberlain 
dlatego gorąco popiera stanowisko min. Zaleskiego, ii 
jest on sam twórcą projcktn o mniejszościach złoco­
nego nr tez Zaleskiego.

W kołach Ligi krątą pogłoski, te  klęska Strese- 
manna na tls spraw mniejszości jest wyłączną winą 
Stresemanna, który w bezprzykładny spnzób edwaiył 
się wtargnąć w wewnętrzne sprawy polskie.

Z posiedzenia Rady Ligi Narodów.
Genewa, 8. 3. Na porannem posiedzenia Rada 

przyjęła sprawozdanie komitetu finansowego L. N. i 
szereg petycyj mniejszościowych. M. in. petycja 
z Górnego Śląska znajdaje się na porządku dziennym.

Poczem przyjęła sprawozdanie delegata Koby w 
sprawie pracy Komitet« fiaanseweg* Ligi. Sprawozda­
n e  podkreśla, ie  wzmiankowany Komitet opracuje 
projekt konwencji w sprawie finansowej pomocy dla 
państw napadniętych. Tego rodzaju koaweucji byczyło 
sobie zgromadzenie i Rada.

Konwencja opiera się na idei zapewnienia tym 
państwom dzięki mobliwości uzyskania pomocy finan- 
wej na wypadek wojny, wzmożonego bezpieczeńitwa, 
amoiliwieaia przeprowadzenia uzbrojenia oraz przepro­
wadzenie w bycie ograniczeń w przemyśle wojennym. 
Projekt konwencji ma być obtenie dostarczony wszy­
stkim państwom, będąeym członkami L. N. w tym ce­
la, aieby mogły one dać potrzebne informacje delega­
tom swym na najbliitze zgromadzeaie Ligi.

Briaad wskazał na wielkie zaaezenie, jaki« ma 
konwencja równiai i dla państw, nin będących człon­
kami Ligi.

Chamberlain przyłączył się do słów Briaads, sta­
wiając wniosek, abeby dopaśeić do podpisania kon­
wencji, po jej opracowania, wszystkie państwa, równieb 
i te, które nie są członkami L. N.

Z kr lei sprawozdanie delegata Kuby została je­
dnomyślnie przyjęte.

;Mia, Zaleski odpiara prowokacyjna pogłoski 
prasy lltawskiaj I niamiacklaj.

Genewa, 8. 3. W związku z zamieszczoną przez 
szereg dzienników beil ńztish za kowieńską ,Ljetavai 
Aid«»” wiadomością o rzekomym tajnym traktacie 
wojskowym psi iks-romańskim, min. Z deski oświadczył, 
be nie istaieje baden traktat romańsko-polski, skiero­
wany przeciwko Rssji lub Litwie.

Wiadomości te] min. Zaleski zaprzecza w spo­

sób jaknajbardziej formilay i kategoryczny.
Rada Lig! Narodów oddaliła skargę 

„YaUsbundu** w sirawta U iitia .
Beri n, 9. 3. Biure Wjiffi donosi w depeszach 

z Genewy o poufnych rokowaniach, toczących się 
między delegacją psliką i niemiecką za poir*dnistw«m 
aekrtterza gtaeralnegs Ligi air Buka Drnmmouda 
i wicestkrctarza p. Sngimury w sprawie Ulitza i po­
zostałych skargach mniejszościowych z polskiego 
i niemieckiego Śląska.

.Telegra,hea U den* stwierdza, be wstrzymanie 
się Niemiec od głosowanie jest niekorzystnem dla 
Niemiec i świadczy •  nieprzychylnej atmosferze, pann- 
jącej w Ridcie Ligi w atasunkn do problemu mniej­
szości narodowych.

Geaewa, 9. 3. Na dzitiejazem posiedzeniu przed- 
połndaiowem R alf Ligi Rada przyjęła aerawozdaaie 
Adatciego w sprawie skargi aiemieckiegs „V dkabandu” 
przeciw aresztowaain pos. Ulitza. Sprswocdanie 
stwierdza, be Rsds nie mobe zabierać głozn w tej 
sprawie, póki sądy poi akie nie rozpatrzą sprawy Ul te*.

Stresemann, w myśl złażonej deklaracji, wstrzymał 
się od głosowania.

Prusacy amussalę do «migracji JudnośC 
poisną na Śląsku.

Bytom. Prnaacy przyitąpili do forsownej koloni­
zacji polskich wsi na Śląsko niemieckim.

Jak donssi czasopismo »Archiv für innere K«lóui- 
sation“ osadzono w czyste p-dtkicn górnośląskich po­
wiatach pretkowskim, strzeleckim i opolskim 11 ma- 
jątców kolonistami, sprowadzonymi z zach.daicn Nie­
miec, niewładającymi zapełnić języricm polskim.

Podkreślić atlety, be mitjaeewa ladanść polska 
misi się ściskać w karłowatych gospodarstwach 
i chsłupaicłwia i zamszem jest da emigracji, podczas 
gdf aa jej ejcowiźtie osadza się iatrnzów.

Napad rabunkowy na listonosza.
Lwów, W dniu 5 hm. napadnięty został listonosz 

pieniąfeny Stanisław Kochanowski w chwili wypłaca»'«
pieniędzy jednej z lokatorek przy ul. Gródeckiej. W 
chwili wypłaty pieniędzy, dwóch młodych ładzi rzuciło 
się na listonosza, z których jeden chwycił za gar­
dło, a drugi tłukł kolbą nd rewolweru w głowę. Dziel­
ny listonosz schwycił jedną ręką torbę, która zawierała 
około 10 tysięcy zł, a drugą starał się bronić przeciw 
napastnikom. Ostatecznie udało mu się wszcząć alarm 
przez wybicie głową szyby w oknie. Nipistatcy p» 
rzucili nfitrę i poczęli uciekać. W pogoń za nimi 
puściło się 2 posterunkowych, a posiewa* biadyci 
ostrzeliwali się uciekając, przeto ranili pewnego poste- 
makowego i motorowego tramwaj«. Jeden z napastni­
ków został przychwycony, a dragi został śmiertclzie 
raniony prztz posteruakowegi. Badanie wykazało, ib 
zamach był piaaowany od dtubszego czaiu, a napiatai- 
kami byli studeaci rajcy, ntlebący do ukraińskiej or­
ganizacji wojskowej. Zabitym bandytą skazał się 
Jarosław Lubawie«, student 4 r»kn prawa. Dragi ucze­

stnik nasada został przychwycony i nazywa się 
Romsn Marylczak, równieb stadeat prawa na uaiwer- 
sytecit lwowskim i tarasem jeat zatyie ad w. lwowskie­
go tegot nazwiska, b. ministra sprawiedliwości w rzą­
dzie »Zachodniej Ukrainy*. Lokatorka, podająca się 
jako Bronemmówia nosi aatwiako Roli Graaimaa. 
Mirylczak twierdzi, be zrabowane pieniądze miała 
zaorać rzekema Pola Crnaaman aa rzecz ukraińskiego 
te w. opieki nad więź nami nautycznymi.

Śbdctno prowadzi się z całą energią, $dyt zacho­
dzi pndeirteaie, czy napad ten nie został wykonany 
przez ukraińską organizację w>jentą. L it> i)iz  K »- 
chanowski oświadczył, be jat kilka razy doręczał 
Brtnsmanównie drobię kwatr, za katdym razem ssot 
kał n niej w mieszkania kilka mębczycn, którzy piitie 
się przypatrywali co nu  f  tirbie. Napad wywołał w 
mieście wielkie wrateaie.

V  związka z napadem policja aresztowała 16 stu­
dentów ukraińskich.
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Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

— Sądzę, tlija t p**i wszystko wypowiedziała
— odrzacit szorstki. — R»£z sią za tm  oddalić, chcę 
basusa pozostać.

— Ohl me myśl pan. s ą 1 -baję w j*jj> to ­
warzystwie. Potrzebnją t iśi cb* k ¡e«?cze *>y ma 
powiedzieć staiewczo, te byś s:ę oa ąj do maie wię­
cej nic trudził.

— Cbybaby nadpł/ręiy ej« m * ’ o»« mijoay, 
o ?  — zsid itł się z grt-ą:e n «yderst w* n. — 
Mogłei pa4i zresztą etek-ć z e m  n>i« mej 
wizy?*. W ybrałem się z te« «ime* >lw *d:tiai**.

Klara u:z,-;u jakby puhmąci'« sztylet* w im .) 
serc#.

— Odwiedziłam cię, radj drogi, jeaziie -  •estm 
Ctla — głos jej dftał a a*d«!*M ebar**nia. — Ci i - 
łam obejrzeć dokłtdii* twój n <c. W Izm  b j. snt*l ł 
rai do głowy nowy kaprys... A e o tem .. pit*a... C> 
nią tyczy miljoaów, me pokryją ose Iwietym eloififl 
twsjej łysej pałki, ani aie z« «tąpią prawdztwcmi, twoub 
jąłsbw wstawionych.

— Wynoś mi się natychmiast! — huknął — albo 
kabę c ę wypędzić za bramę moim lokajom!

Promień Lnzunwy c->f«ął się ka drzwi >■ z wszel­
ką przezornością. Od progu, odwróciła aię jeszcze 
panes Klara po raz ostał ii:

— Panie hrabio — syknęła, jakby gadzina, przez 
zęby zaciśnięte. — Od kilku miesięcy spodziewam 
się kupić twój pałac na li cytacji, a wtedy zachowam 
w n-.m dla ciebie... mitjace odźwiernego.

Oddaliła się szybko, śm ejąe się w przedpokoje 
na cały gros, z aojwybtzą ironją.

— Ohydna istota! — szepaąt B ustane. — I po­
wiedzieć, bem na tego potwora trted od dwóch łat 
pnerzło sto tysięcy franków!.. Ot i wdzięczność po-

; dobnycu do niej knrtyzaaek, istot bszwst/dtych i bzz 
krzty aerce!

Viti-.it .wiernego Piotr«lit* nrzerwtło Borsenne*
owi : . i»t«y iwycti aw«g fiiozoficznych.

— C ♦< i e a na ciebie z najw/tszą niecierpliwością 
— b.ąxo4«• B trseaae «o ruro.

— O:wart« *'fołr dłpiero — odpowiedział swe- 
mi »i ia. •'rctzjjąs rę ą na zegar.

— Gl i s  «ą tfot taicie?
— R »zsUw-e-ii w di;»(i :y ulicy Ln Roehefactuld.
— Nem  jeden z nich tobie towarzyszy; schadzki 

«a 4 • -r j cole Ligdońikte]. K»biet*, której szata 
m«, m i; ik*atezawodaie w jednej z m ejscowośti 
meopoJal o i ¡ragitii, w promieaiz iiaji kolei, prawa-

i W i m ś 9 m m * m
Newenslnete. dnia 11 maren 10*1 &->« 

Kalendarzyk 11 marea. Poniedziałek, Konstantego Vi5. 4  
12 marca, Wtorek, Grzegorza W.

WaeKói eleńea g. 6 — 15 aa, Zaekód ełeóea;«. 17 — M ■ , 
Wjekód keieśyea a. 07 —< 12 aa, Zaekód kaletyea g, 19—83 J

M m ś ts M a  I  p o w issA w .

„Pociąg — widmo" no setni« w NowamraicSci«
I Lubawie.

Teatr Wielkopolski przyjeżdża w sasze strony ps| 
raz trzeci, tym razem z nadzwyczaj oiekawą sztuką! 
„Poeiąg — widmo“, która odegra w Nowem mieścili! 
wtorek 12 marca w sal i Hotelu Polskiego, a w Lubawki 
w środę 13 marca w sali p. Kowalskiego o godz. 3.111 
wieczorem. Świetna ta komedia, jako ostatnia nowość stx* 
niczna grana na wszystkich większych scenach, eiesty 
■ię wszędzie liczną frekwencją — a Teatr Wielkop. objeż* 
dżająo z tą aroyoiekawą sztuką Wielkop. i Pomorze ms 
wszędzie znakomite powodzenie i sztuka ta przyjmowa* 
na jest nadzwyczaj życzliwie. Niesamowita treść sztuki 
budzi zainteresowanie od samego początku, a w miarę 
postępującej akcji napięcie stale wzrasta, potęgowane ta­
jemniczym nastrojem na seenie, oryginalną wystawą 
i świetną grą artystów, nagradzaną często oklaskami, 
podczas akcji, przy otwartej kurtynie. ,.Pociąg widmo 
trzyma nerwy w napięciu przez wszystkie 5 akty, nastą* 
pnie kończy się „na wesoło“. Publiczność, pomimo grozy« W 
opuszcza przedstawienie rozbawiona. Sztaka dla m!o< /A 
dzieży szkolnej dozwolona. Sprzedaż biletów w Nowem** 
mieście i Lubawie w firmie „Drwęca“. Zo względu na 
te, że część dochodu przeznaczył Dyr. T. W. na Macior* 
Szkolną w Gdańsku, zniżek obecnie nie ma.

Odwołanie.
Nowamiisto« Opublikowanie na dziś, t. j. po*

niedziałek walne zebranie Tow. Pań św. fm o . a Paula 
zostało przesunięte na 3 kwietnia o godz. 4. po poładaiu.

‘*1 Kanie, aostieriont bez dozoru, zbiegły.
W  V Lubawa. Dnia 7. bm. woźnica ks. Hoffmana 
z Grabowa zostawił konie na ulicy bez dozoru, która 
zbiegły w kierunku rynku i ul. Grunwaldzkiej i uderzy­
ły w stojącą pewną farmankę, połamały dysielki oraz 
•kaleczyły konie. Ostatecznie zdołano je na ni, Kuppne- 
ra przytrzymać.

Z jermerku. }
v Lubawa. Dnia 6. Bm. odbył się tu jarmark nm 

Bydło i konie, który był dosyć ożywiony. Koni spędzon* 
ok)ło 500, zaś krów i jtłóaek około 800 sztuk. Za konia 
plaooao od 108—1500 zl, za bydło od 200—501 zł. Mim* 
tego, że nic było jarmarku kramnego, żydów zjawiło mm 
bardzo dużo, lecz ludność jakoś nie dopisał«. W czasie« 
jarmarku skradli dwaj osobnicy J. Wójtowiczowąy 
z Grabowa 300 zł, za którą to kwotę W. sprzedała krowę« 
Dochodzenia za złodziejami zostały wszczęte«

^Pekwitowenle.
M ifltew o . Na osie Towarzystwa Pomocy Nauko­

wej dia dziewcząt w Toruniu złożyli za rok 1929 pp. dr- 
Brasie II zl. St. Wiolskl, Łabowa 10 zł, M. Wolska l t  
zł, J. Will Lubawa 5 zł, A. Biosh Libtw* 10 zł, staro­
sta Baderski U) zl. ks. proboszcz Mt|k« Caiaaioe 10 zL 
Henryk Tytnlski 5 zł., Bank Lądowy Nowemlssto 20 ił* 
sędzia Gattmana Nowemiasto 10 zł, B. Chełkowski Ne*» 
wemiaito 10 zł, Ks. prób, Jankowski Grodziczno 20 zL 
A Krzysiakowa Katlcwo 10 zł. H. Kozłowska 5 zł. N. N. 
M jatowo 10 zł, F. Rasikowski Nowemiasto 5 zł, K. Dąmth 
•ka Sędzioe di zł. W, Sarożyński Nowemiasto 10 zł, WL 
Sikorski Rakowice 10 zł, N. N. Montowo 50 zł, rażone 
250 zł. Szanownym Ofiarodawcom serdecznie za składkę 
dziękuję.

Z. Ossowska kolektorka na powiat lubawski.____
——

Rik tycie Toer. Poestiścfie I W i|ik6w«
G fudciczne. Powstali, walczyli za najszczytniejsza 

ideały. Po zwycięstwach nad tyranami, w wolnej Ojczy­
źnie żyją nierozproszeni, lecz zrzeszeni w kadry. Pie- 
lęgaują najświętsze basls, krzepią się wzajemnie w chwi* 
lach pesymizmu, sposobią się do Czynów, do których w  
przyszłości wezwać Ph może Polska. Najstarszą kadrą 
w powiecie lubawskim jest Tow. Powstańców i Wojaków 
w Grodzicznie, załóż me w r. 1922- Całoroczni działa!* 
ność Towarzystwa ilustruje niżej podane sprawozdanie m 
walnego zabrania, odbytego w lokalu p. Stienssa w dniu 
10 II. r. b. Obecnych członków było 31. Zabranie za­
gaił drh, prezes Fiaszyński hasłem „Wolność“, podająa

diąccj do Luidana,
— Riieemisrzi — odmrcfł Piotr.
— R ect uatarsli«, ie iades z ludzi pntz  debla 

atytych — kończył B jfssane — nit pswiaian słyszać 
o moim atzwis*!.

— Aai o mojeni... o to jaśafa fan może być zu­
pełnie spokojny.

— Cey wiedzą o (wojem stanowisku?
— N e. M<ją rnaie za członka czynnego w izb

złodciejikitm, wyt tt tm  stowsrtyszenia.
— ,J&&m z nich, jtk wspominałeś, jest ci oddany 

z daszą i z cułem, nieprawdaż?
— Tak, niejaki R>moolle, przerwany ¿yzem. 

Przysłafyłem ma sią kii ca razy w rozmaitych ta rapa* 
tach, wyciągając z biedy i jeat mi wdzięczny za tow 
Z esztą, za ziica la;dorów rozdanych w porę, moiaa 
liczyć aa tycb iudei w każdym razie, i... choćby w  
potrzebie riaitradaicjszej,

— D^bcze. Teraz jedź czemprądzej. Nie m taai
chwili d i stracenia.

R otr wziął fiakra po drodze, aby ga zawiózł dh 
kościoła Loretańidejo, gdzie kazkł czesać Rombollt* 
owi. Przywołał go, wscazał ma miejsce w pswozj^ 
obok siebie i powóz psioczył się z nimi dalej. It

Przybyli na "dworzec, dziesięć minut <wwl 
otwarciem kasy. W cawdf później zjawił się i Janki«

U WPonieważ miał jat ödst kepi sny w mieście, 
odraza do peczektlai pierwszej klasy. « « i



porządek 'tegoż, MarszalMieiH sebranią wy« 
%rmno p« Małolepszego, wójta z Grodziczna. Następni« 
% kolei zdawali sprawozdania poszczególni członkowie 
mzmdw, **§

Komendant drh, Korzyński podał, że cwiezeń odbyło 
nie 14, wymarszów % 1 ostre strzelanie, ćwiczebne strze­
lanie dla „Młodzieży P P.‘* 1, Wykładów było ogółem 28. 
14 na temat wojskowości, 14 historyczno geogra­
ficznych. Delegacje Towarzystwa brały odział w zawo­
dach w Newemmieśeta i Brodnicy. Nagrody otrzymali 
drh, komendant medal i dyplom, a z „Młodzieży P. P.“ 
drh. Berkawaki K. dyplom.

Ze sprawozdania sekretarza wynika, że Towarzystwo 
§kzy 44 członków czynnych, wspierających 13, honoro­
wych 5, Mi od z. P.P. 20, razem 81 Zebrań odbyło sic 10 
1 walne, % miesięemyeh, przeciętnie brało odział w 
zebraniach 23 ezł. Korespondencji urzędowej załatwiono 
118. Nastąpiło sprawozdanie drh. skarbnika. W dnia 
11. 12. 27 r. wynosił stan kasy 115,11 zł. W roku 1928 
dochód wynosi 499,26 zł., rozchód wynosi 489,46 zł., pozo­
staje 9,80 zł na rok 1929. Rewizor kasy drh. Grocho- 
jwalski L. oświadczył, że książki oraz kwity znalazł w 
należytym porządku, (Drugi rew. druh Kalinarski 
z  powoda choroby nie był na żebranin). Syntetyczne 
sprawozdanie za siebie I dr^. refer, ośw. zdał drh. 
Prezes. Na wstępie dziękował zebranym za prace całoro­
czną w Tow., winszował także drh. komendantowi i Ber­
kowskiemu zdobycia nagród w zawodach. Drh. Prezes 
w dalszych wywozach ubolewał, że poważny odłam rolal- 
ków i pracowników państwowych wyraźnie stroni od 
Towarzystwa, nie zważając na żadne nalegania, ni za­
proszenia.
f W końeu wzywał drh. Prezes wszystkich, obywateli 
do czynnej pracy w Tow., dowodząc słuszaie że zrzesze­
nia Przysp. W. winny łączyć wszystkich Polaków, bez 
względu na stan, zawód, przynależność partyjną i t. d. 
W tej sprawie zabrał głos także przewód, p. wójt 
Małolepszy.

Po udzielenia absolutorium przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, którego skład następujący: prezes Firn- 
szyśski, sekretarz drh, Wilcu«, skarb. drh. Budziński, 
komendant drh. Kurzvniki J. ref. ośw. drh. Obrebski F .f 
¡bibliotekarz drh. Z ółkowski J.

W uwagach końcowych omawiał drh\ Prezes sprawę 
bibljotcki Tow., pow ękizającej sie coroezn*«. Zachęcał 
też do prenumerowania organów W.F. i P. W. «Strażnicy 
Bałtyckiej“ i „Junaka“.

Po wyczerpaniu programu odśpiewaniem „Rotę" 
asłem „Wolność" zamknął zsbranie drh. Prezes.

W obliczu powodzi,
W związku z przypuszczalnym wylewem wód i i  tego 

powodu koniecznością ewakuowania przedmiotów gospo­
darstw, położonych w nizinach do miejsc bezpiecznych 
prosi nas „Vesta" o zwrójenie uwagi ubezpieczonym od 
ognia, aby w razie ewakuowania z powoda zagrażającej 
powodzi zawiadomiono towarzystwo o miejsca, do którego 
przeniesione ubezpieczone ruchomości l inwentarze oraz
0 konstrukcji budynków, w których zostały przeniesione 
rzeczy złożone, a to w cela uniknięcia ewtl. nieporozu­
mień w razie Pogorzeli.

a  Fomorzm
Wiadomości aa Stupa.

9 Staj*. Wab. niedziela odbyły się w wio.se naszej 
wybory do Rady Gminnej. Wyborców było 236, a gło­
sowało 194 Ustawiono aż trzy listy. Jest to jak na 
imszą m«łą wioskę stanowczo za wiele. Nic też wobec 
tego dziwnego, że wybrani zostali po części ludzie, nie 
*5 i??0J  siQ na piastowanie honorowego tego urzędu, 
w salad nowo wybranej Rady ^wchodzą pp. Grajewski.

Fischer J ,  Soboozyńaki. R. Fischer, Ostrów-*
w *. Karda, Bda, Mierzyński, Łandziński, Pokojski

1 *^2ynaka. — W ab. niedziele odbyły się u nas wykłady, 
nrząctzon6 staraniem Powszechnego uniwersytetu w To- 
™ma* Jako prelegeatka przybyła p Pieczatówna, któ­
ra w Pierwszym rzędzie wykazała potrzebę dobrego wy«« 
skowania naszej młodzieży. Publiczność dopisała bardzo 
Mszale. W interesie wszystkich życzyóby należało, aby 
podobne wykłady odbyły się jak najczęściej.

Wrogo uspasobitni aptancl. ~H
W gt»rx«i<to. Na Pomorzu mieszka jeszcze obecni? 

około 6699 Niemców, którzy optowali swego szam na 
rzecz Rćaczy niemieckiej. W jednym tylko powiecie 
wąbrzeskim liczba optantów wynosi około 1000 osób. 
Wielo z nich dało już niejednokrotnie dowody wrogiego 
iisspesobkmis w stosunku do państwa polskiego, wobec 
czego społeez ń*two polskie domaga się o usunięcie tych1 
optantów z granic państwa. j

Z  d a l s z y c h  s t r o n

Oj:i«c potwór pad kłuciem
SydgoSECE. w  Bydgoszczy areaatownno w tych 

dniach mieszkańca B?dgoszazy Jana Głowińskiego pod 
fflsjs*afce«i katowania własnych dsleci. Skutki katowania 
kyly tak straszne, ża dwoje dzieci (w wieku jednego roku, 
•* drugie 2 miesięcy zmarło). Głowińskiego odstawiono 
do więzienia sądowego w Bydgoszczy. ^

Wielki pater febryki Ifidikie]/
Ł adf. Straż ogniowa zaalarmowana została* 

idbrsymtm pożarem fabryki M. Cytryna. Cały gmach 
fabryczny stanął w morza płomieni. — W czasie akcji 
ratowaieżói poparzonych zoitało kilku robotników. M ino 
wytężonej «tHftf straży, dwa piętra gmachu fabrycznego 
spłonęły U M Ą tnie. Straty znaczne, przekraczają sumę 
f 8JfO dolarów, i- *■" I ’

i ^Swl«nłac;.porąbi> %V%kmą fro ji m § b.
w K <*(€** straszny wyuaiek zdarzył się w Bilosy,

Faldziński. umysłowo chory, 
«ąbiąc draewo, dostał nagła ataku szału i rzucił się na 

lAjyiek Fał izińską, ztdając jaj siekierą 
^yv ciężąc,.-rądiy'1^ głowę. Następnie poszedł do 

• tą «arna siekierą porani! ciężko 
letniego Bolisława. i 6-miesięcznego ¿Tadeusza, synów

przewieziono do 
f drodzo do szpi- 
pod dozór soł-

łm tli
t':% JMęei.^jHZUH}. .M IM », groźnym 
tal# w.KiwĆafcir, zaś' Aniela zmarła 
iłami - Szkld)fto*':,o:iila«ao tymćzaaowo

. f u l f i l l «  § f lg d s l< l
40.089 delnrdw wy;wił nauczyclaiygimn.

I . J. BJP ftM ?,*"Ł:LWÓW, Głowna wygr w ostatniem ciągnieniu 
® prac. pożyiaki dolarowi w kwocie 40 000 dolarów przy-

sai!iifisi!8w w ?!*̂  •r“i,kiem“- prif
sok« 1584

Kto wygrał w loterii?
W I dniu ciągnienia V klasy 18 Loterii Państw, 

padły następujące wląksze wygrane:
10000 zl na nr.: 15237 162531 174857.
5010 zl aa nr. 59 791.
3000 zt na nr.: 26 674 120116.
2000 zł na nr.: 4703 11828 67586 81481 91718 119761 

121145 166536. 4
1000 zl na nr.; 30972 37624 40522 42787 52861 62915 

66671 74557 94184 94298 96941 99873 125754 134547 173340.
600 z! aa nr.: 7807 13629 13692 13725 18746 19142 20607 

27692 30412 30515 36674 37837 39754 46520 49824 53869 56528 
65748 66709 67150 71363 81223 93668 94072 94591 97081 101314 
10839 110158 111529 120444 129804 118732 141509 145149 
151341 160509 169929 17«107.

250 zl na nr.: 158162.
Traed dzień.

20000 zt nr.: 12613 170199.
19000 zl nr: 15260 56509 67789 121298.1
5000 zl nr.: 3832 13853 72526 96787 108114 173443.
3000 zł nr.: 33169 42328 54861 71435 75911 86037 114563 

18137«.
2000 zt nr.: 32727 37300 42627 10174 54206 57603 65901 

71239 96840 123941 136057 154029 156751 161376 1673 Hi.
1000 zł nr 7/86 15856 2*1452 32376 52643 54390 75319 

77792 83056 90720 122991 148692.
600 zl nr.: 4123 7485 17751 18311 25268 28605 31581 

33164 34689 36144 48785 55137 54336 67713 74626 76772 
79563 85532 88515 92465 101581 109/77 115247 111130 13158» 
134685 137215 154450 182302 173492. |

Jeszcze kilka losów można nabyć. Ciągnienie 5 klasy 
odbywa sio codziennie i trwa do 16 kwietnia rb.

Co dragi los wygrywa.
Ołów i a wygrana 758000 zl.
Cena łasa '/i — 200 zl, 1|2 — 100 zl, lU — 50 zł. 

„Drwęca“, kolektora Loterii Państw, w, Nowemmieśsie. 
Lubawie i Lidzbarku.

Płace robotników rolnych
za U ty jl9 2 9  r. w woj. P o n » ro c ie« .

Cent żyta z* ctr. pojedyńczy 16,40 zt.
Ordy nar jusze.

(płaca miesięczna):
Ręczniacy 9 zl 57
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 10 » 93
Fornale, pracujący stale końmi 12 u 30
Włódarze 13 9 67
Owczarze 15 n 03
Rzemieślnicy bez narzędzi 21 9 87
Rzemieślnicy z narzędziami 24 9 60

g*.
»
v
n
9

i iabył dolńcówkę jeszcze w

fiZacięźnicy.
(płaca dzienna):

Kateg. la  dziewczęta i chłopacy od 14—,15 lat 
według obopólnej umowy.

Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15—.16 lat 39 gr.
Kateg. II a dziewczęta i chłopacy od 16—18 lat 

65 gr.
Kateg. II b dziewczęta ponad 18 lat 72 gr.
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 91 gr.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 łat, zdolni do wszel­

kiej pracy i do kosy, 1,43 zł.
Chałupnicy.

(płaca dzienna): ’’OĘĘ
Chałupnicy 1 zł 24 gt.

Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzy­
mują zapłatę w gotówce zacięźników odnośnej kate- 
gorji (o 6 pół gr. więcej).

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3 kon­

traktu dla szwajcarów:
1 Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, sta­

dnika rozpłodowego 1,04 zł.
2. Od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do 

dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego, 65 gr.
3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty­

godni 65 gr.
Płace kobiet.

Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco­
wnika za przepracowaną godzinę 26 gr.

Fsrja wielkanocna w szkolnictwie 
¿¡‘•dniem i powHothnim,

Warszawa. Ferje wialzaaoeae w szkolalctwle śre- 
dilem i powszechsem wyzaaczsae są w rok* bieżą­
cy« na okres od środy 27 b«. do ptaiedciałka 8 
kwietnia, w azkoiaictwie wyższe« ferje trwać będą od
25 mar.a do 10 kwietnia. . j

O-ugl prtjekt zmiany konstytucji. 3 ~m
W ;«:*» ,. Pxoj«kt zm ina koastytacji trreeh stron­

nictw lewicowych: , W /tw ileau i Stroni:twa
Chtoesk-eg >, przypaszccsltie e***#ra ta paakty, które 
pod ł «¿(«tistyczof »Riootaik*: 1. zn'esieaie seaata; 
3. W9r-»w*d:*nie prawu Lal iw j laicjiiywy Uitawo- 
dawssij; 6 istatae gwu* t:|e Ni-szależ*ości Sądowai- 
etwa ogdUego i saisjsiaego, jak Tiybsraat Staon;
8. nrinaie koaatytacfjne irswa mniejszości ntrolo-
wy<a t i t  zuwattrca d i uut >i »niji ter/torjsliej;
9. rozdiuł Kościoła od państwa itd.
. R jk h id s  nią rakow aft o nodaryśką zarohkśw

n* Gir«. $<ą««u,
Katowice. Wczoraj <.d»rwsiy sę  «stateczne to ­

kowania mądry «tgsaizsc), n sawidswemi, a zwią­
zki«« pracodawców w sprawie kv»fł zła zarobkowego 
o p d f yzrę piec w przeośjrśte góraiczy«.

Kocawaata rozbiły się. Wśród robotników pianie 
rozgory czesne.

Ostatnie wiadomości.
Wyjazd Metropolity Sapiehy do Zioml Sar.
Kraków. Ke. metropolita Sapieha wyje­

chał 7 bot. do Ziemi iwiętej, aby «pędzić 
Wielki Tydzień ■ groba Chryatasa. Pobyt 
potrwa 1 miesiąc.

Referat prasowy w min. spraw wojsk.
Warszawa. W gtblaecie mia. apr. wojsk, 

atworzoao referat prasowy. Do zakreoa pras 
nowego iorgann wchodzi m. in. informowanie 
praey w sprawach wojskowych. Kierowni­
kiem referatu mianowany zoetał kpt. Lepeekl.

Nowy starosta w KoScianynia.
Warszawa: Staroata w Kościerzynie Bartr seata* 

przeniesiony w stan spoczynki. Staaowiake po nim 
objął staraata rypiński, p. Mała o owaki.

Posaf RzpliteJ w Waszyngtonie.
Werezawa. Prezydent Rseesplitej zamia­

nował p. Tytusa Filipowicza posłem nadzwy­
czaj aym i ministrem pełnomocnym przy rzą­
dzie Stan. Zjeda. Am. Póln.

W sprawia odsakodowaft wojennych.
Wiedeń. Według naieazłych wiadomości, 

konferencja węgiertko-riamnńaka w sprawie 
odszkodowań wojennych, przerwana 2 litego, 
kontynuowana będzie 15 bm. Rząd węgieraki 
domaga alę 13 miij. koron, natomiast rząd ra- 
mnńakł chce .zapłacić tylko 2 miij. koron.

Następna staja Rady L. N. w Madrycie.
Genewa. W kolach Ligi Narodśw zapew­

niają, że Rada przyjmie zaproitenie Hlazpaaji 
i odbędzie następną aeiję w Madrycie. Rząd 
chce poaieść wszelkie koszty z tern związane.

Stan zdrowia Trockiego.
Wiedeń. Według doniesień dzienników 

konstantynopolitańskich polepszyć aię miał 
•ta i zdrowia Trockiego po ostrem przeziębie­
nia, którego nabawił iię  orzy prsejeźdźle przez 
Morze Csarae. Jednak Trocki jeet w dalszym 
ciąga pod opieką lekarzy. Wolao mn opusz­
czać badyaek koasnlata sowieckiego, jednak 
Trocki z tego aie korzysta z powoda złej po­
gody. Otrzymał nawet pozwolenie wychodze­
nia do miasta, ale w towarzystwie policjanta.
Attache Japoński w Moskwie popałnlł barakłrL

Meekera, Preed kilku datami, jeden 
z dsieiiikdw moskiewikich wystąpił w art wstępnym 
pisecitrko attache mosciewikiema ambasady japeńikie; 
w Moskwie, kpt. Kojanaki.

Artykuł, itrzymaayw ileałyehanie oitrej i ebrażtf^ 
wej firmie, wkracza w dciedeiię prywataego życia 
kapitaaa Kojanaki, carzaeając ma bratalae zachowanie 
aię wobec «bywatelki Z. S. S. R., idaielającej ma 
lekcyj języka roiyjekiego.

Na akatek wytworcoaege w ta i tpoaób azticziege 
skandalu, kapitan K«jantki pepełait dziś w nocy 
harakiri.

Tragiczna śmierć członka ambasady japeńikiaj- 
wywarła w titejezym korami« dyplomatycznym przy 
gnębiające wrażenie, apotęgowaae jeazcza tern, że w 
ciąga ostataieb tygodai coraz częitaze są wypadki 
przeprowadzania przez praię peraonalaych ataków sa 
poizczególnych członków korpaia dyplomatycznego, 
akredytowanych przy rządne Z. S. S. R.
Kremacja zwłok amb. Japoliskiago w Moskwie.

Wczoraj odbyła aię kremacja zwłok tra­
gicznie zmarłego ambasadora japońekiego w  
Moekwle. W żałobnej arocsystości wziął 
udział korpus dyplomatyczny w komplecie 
z ambasadorem fraacuskim na czele. Ró waleń 
i S *wiety wysłali twych przedstawicieli. W 
dwóch przemówieniach w języka japońskim, 
wygtozzoaycb, żegtali zmarłego koledzy.

i i i r i  Straszny wybuch kotła.
B ukareszt. P rzy  w iercen ia  szyba n a fto ­

wego w M ereal n astąp ił w ybuch ko tła . W 
■kotek tego 9 robotni kó w i 1 ia i .  an g ie lsk i za­
bici, a 8 robotników  ciężko rannych .

Stan zdrowia marsz. Focha.
Paryż. OiUteie biuletyny; o staaie zdrowia 

mereziłki Fucaa brzmią zatceaie pomyślaiej. Tem- 
•er<tara s»*di>, chociaż utrzymuje aię jeszcze przy 
37.5 W płocach wybitna poprawa.

Muriztłek Fach w dilitym  ciągu otrzymają zc 
wizystkich stron świata oznaki czci i wipółczncia.

Nowy paszkwil przeciw Polsce.
Wtreza wa W Anglji okazał aię nowy paiżkwii 

o poiikim G. Śląiku, napitaay przez byłego członka 
mieztaacj komi«|i, Hutchi.noaa. Podnosi oa również 
szereg zarzatów przeciwko gen. Leroadawi i rządowi 
fratemkiema. W aakończcaiu ostrzega opinję aigieieką 
przed ktnkareacją węgla paltkiego na rynkach skan­
dynawskich.

Litwa wysiadła emigrantów rosyjskich.
W.lao. Z rozp »rządceni« władz litewskich wy­

siedlono z K*wna, Riśai i Koazodtr 25 emigrantów 
roiyjukich, którzy udali się do Prai Wschodaich i de
R?gu



Cftrwfni agititerzy pricd «ąd»m
Wilno. Onegóaj tozpccząi ii« w wiltńikim 

Jdzie ckięgiojns p i«»s ourtiwko 40 czlonkcn. zli-
w mija 1927 r. k i»iieta tejcncwtgo 

DBBBiitjizrłj pittji «Mclioónicj Euler««.
Komitat tes działał na taranie pcw. bracławakicgo 

|mi*ł aiedzibę w mi.tteczbn Widie.
Wiidd ** moniłtdw jt*t 27 syfiów, 6 białe raainów, 

Ipelaków i 2 hieinów.
OfkarZeei tą oni o namawianie do «pisk«, w cela 

baleaia iłtniejacfgo aatroja pan4 » owego i oderwania 
jrejewództw półnccnytb i »« boó*scb cd państwa.

Do sprawy wezwano 100 świadków.
Echa «fary fałsztrikicj.

Braksela, 8. 3. Oiadzany w areszcie prewencyj­
nym Frtak Haioe został awclaioay, pomimo, iż śledz- 
ro wykazało, źe był on fałszerzem dckomentu, egio 
zonego w Utrechcie: kodaka belgijski bowiem rie 
Bzwsia na piseuzymywaaie osób w areszcie piew ta ­
jnym.

Berlin, 8. 3. Dzisiaj ras* przybył lataj niemiecki 
m d  z Brukseli Hcrstman, c«l»ro złtźttia spiaworda- 
-<* ksaclertcwi o sprawie sfałszowania konwencji 
; * newsko- belgijskiej.

Wykoleił lig pociąg pospieszny.*
New Jcrk. W micjscowcici Felltbrmacn wydarzyła 

aią katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny zdążający
de Cbtcago, wykoleił sią na skałek złego nastawienia
zwrotnicy. Piąć wagonów zostało roibityo h, 13 pasa 
Zetów zabitych i około 53-cfa ciąźej i lżej rannych. 
Zniszczony również został cały bagaż kolejowy.

Ruch towarzystw.
N ov«w litfo*  Doroczne w tlie  zebranie Polskiego 

Czerwentgo Krzyża O dział Ncwemiaste odbędzie się w 
#rcdę, ćv u 20 n aic* ib. o godzinie 3K)-t*j w mttej  sali 
Hotelu Pclikiego, bez względu na ilość obecnych człon­
ków z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i odczytanie protokołu z ostatniego 
waluego zebrania.

2. Wybór Prezydium.
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności ubiegłego roku 

i ustąpienie Zarządu.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5. Udzielenie ustępująeemu Zarządowi absolutorium 

przfz Walne Zgr ono ad zenie.
6. W) bór nowego Zarządu.
7. Wolne wnioski.
8. Zakończenie. Zarząd P. C. K.

Giełda zbożowa w Poznania
Notowania oficjała« a dnia 9.
!Płacono w złotych aa 161 kg.

Zyto nowe (suche) 33 70—14 7*
Pszenica 46 50- 47 5©
Jęczmień browarowy 83 50—85 5©
Owies nowy 33 25 85 25
hi Oka Żytna 70 proc. 49.25—
M .ka pszenna 65 proc. i 6610—(9 08
Otręby żytnie ' 25.25-26 25
Otręby pszenne 16.00—27.0©

Uwaga i Ogólne usposobienie spokojne.

l i îM iw a , 11. 3. Dtïsï 8.90 l i ia n ą ł ,  
Za 100 xł w Giaśaka 07.90—17 89. 

m  Waresaw«*7.47-17.85.
Za reUakeJę odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemwioéstob 

2a ogłoszenia redakcja ule odpowiada.

Zgubiłem«

książkę wojskową
na nazwisko Adam Nioow- 
mkfg którą nintajszem unie« 

waakiiiaifi.

W | d ti« p ia « !f
od I-go kwietnia 1929 r.

mój wiatrak
R A D A C H ,  Ł ąksra.

Diii w tebóją, dnia 9-go marca rb. o godzinie 11-ttj przed pełedniem zasnęła w Bogn, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
kilkakiaiaie Sakramentami św., nasza najttkochańsza córka, siostra, siostrzenica, kszjnka i ciocia

lltfalerja Wygocka
27 rok« życia.

O ezem donoszą w eiążkim smatkn pogrążeni 

Noweaiasto, daia 9-go marca 1929 r.
RODZICE I SIOSTRA.

Ekaportaoja zwłok z down żałoby, w czwartek, dnia 14-go marca rb. o godsiaie 9-tej do kościoła parafialnego, następnie złożenie inłok do grobn,

OsobnycK nwisdomieó w miejscu nie wysjł* sic

Licytacja.
Publiczna sprzedaż drze wa opałowego i  lasów miej «kich 

odbędzie się

« czwartek, daia 14 marca rb. e goiz. I ps połwli.
w  M cilitrack i«

Magistrat
M. Rochofi.

Ogfoszenie.
Na moey rezp. Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 

11 kwietnia 1928 r. wuj aa sic wł.śdciełi nieruchomości

do usuwania śnegów z  podwórz.
Śniegi nie mtgą być wyrzucone na ulice, lecz wywiezione 
na miejsca w sksząae przez Miejski Uiaąd Btzp, i Po­
rządku Pubł.

W interecie berpiec2eńatwa publ. wzywa aię równo­
cześnie właścicieli nierucbcncści do usuwania śniegów 
i  dsihów i do odtrącenia sopli Ucdowych przy rynnach 
i  gzymsach.

Lida bark, dnia 9 marca 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
SB. Rochcs, burmistrz,___________

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środ ą , risls 18« g« ban. o gada. po południa
sprzeda«tć bede w L . b . o i .  na podwórzu spedjtora p. 

U nslń .k l.go za gotówką najwięcej dającemu;

1 aitieykl (Waiderer) i waszpę do szycia.
S is ik s lik i, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W m w .r t s l ,  dnia 14 b n , •  gada:. 1 i pół pa połndm.
sprzedawać będę nr ■ •u n ia  u p. Pywwśtyńakisga za go­

tówką najwkoej dającemu;

Państw. Nadleśn. Kostkowo
pow, Lubawa 

urządza następujące
L I C Y T A C J Ę

ci# drew no użytkow e i opoło ires
in ia 22. HI, 1929 r. w Kosielewach z rewirów Płośnica, 

Olszewo i ewentl. Kostkowo
Dnia 10. IV. 1929 r. w Kiełpin*eh z rewirów Słup, Kieł­

piny, Janowo i Kostkowo.
Dnia 12. IV. 1929 r, w Lubawie (Dcm Towarzystw) z re­

wirów Tylice, Bialagóra, Gitrłcż i Napiemek.
Handlarze wykluczeni, — Początek licytacji o godz. 9-tej.

N adleśn iczy.

I świnię około 1 i pół ctr.
isak a ls ll«  kem« sąd. m Lubawie,

Pracując jako ze gai mistrzyni od kilku lat samo­
dzielnie. płaciłam moje długi sama. Niepotrzebne ostrze­
żenie ze strony mego męża Maksymiliana Gswreńskiego, 
gdyż będąc przez d/uższy czas jako nałogowy pijak ubea- 
własno*olnirny, popadł w swój stary błąd z powrotem, 
czego dał DOSTATECZNY dowód w Działdowie, wiec 
nie byłby w stanie za mnie moje rachunki płacić. Na 
dalsze żadne zaczepki ze strony mego męża, ani osób za 
nim ukrytych, jako też i długi męża

n ie  o d p o e iR d im .
Elżbieta Gawrońska z demu Obłudówna,

zegsm istrzyni D i ls l io s r s .

T E A T R  W I E L K O P O L S K I
D fvektoe B cisalaw  B ese ik l,

■ .............. .....■■■■; '' ...... ......... .
V e w to rek , 12 m area  rb. m god z. 815  w lawa» 

wr akii H fttilu F o lsk lig o  wr I s w s w iR li io îo .
W śr o d ę , dnia 13 m ara«  a  gada« 8.15 w ita ł*  

er «al« p» K o a a ls k la p  ar Lwbawrla

„Pociąg — widmo11
Niesamowita, kwietna komedja w 3 akt. Własne deko­
racje ! Oryginalna wystawa ! Sstuka dla młodzieży 

szk. dozwolona. — Sale będą dobrze ogrzane!
W Lubawrla a  gad aB 4*t»j ao pet. b**ó fantast, 

dla dzieci p. t. „KftiąŹĘ LENIU8ZE*»
Piękne kostjumy! Taniec zwiersąt!

Rozdawanie podarków i t  d.

Porządną

50 m orgow el 
gospodarstwo!:
położone w kośclelaej wsi, 16 
kim. od miasta. Ziemia bar­
dzo dobra, pszenna i warzyw­
na. budynki masywne, ad 

tras na s p r is d s ż ,  Inb 
s s m is n lć  na w iąk ssa  da  

180 mór«
Zgłoszenia prżyjmuje filja 

»Drwęcy41 Lubawa.

> 0brqc2ia śloini
znaleziona na gruntach miej 
saieb przy szkole z literą 88» 

datą 1808 odebrać można za 
zwrotem kosztów, 

Lubaw», Pomorska 9.

OGIER
„ W ik to r31

k ry je  ob ce  kia ose.

Brfiiikroki, Buleniu.

dziesczfnt
yossukuję

ad l-ga kw lstni* 1929 w*
Gp « d u e x e w s k e ,

n .ją ttfe  Talio*.
P o t r s s b b s ^ d o  pomaoy

dziew czyna
i uczeń ogrodniczy 
Majątek Kurzętnik.

Poraądną

dziew czynę
do kuchni poszukuje od saraz.

GRZYW ACZU W A,
RjOek Nr. 9,

Mam na sprzedaż ad waran:

p(M§s rtlit
% wszelkiemi zabudowaniami  ̂
62 mórg średniej ziemi w tein 
8 mórg łąki z torfem, Inwen- 
tarz żywy i martwy nadkom- 
pletny. Cena według ugody,
Roman O rzechów  «ki 
Nliirawrki, poczta Ort«lewo 

ro^ T>*i»łdr*wo.

Gospodpt
umiejąca gotować, może się 

ad z a r s z  s g ł s s i ś  na
Pleban|ąwPrątnicir.
F o r m u l a r z e

poissai
Księgarnia »Drwęcy*


